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W styczniu 1940 roku przyjechał z Polski do Paryża pewien pan i 
przywiözX wiadomości od rodzin przebywających w Paryżu Polaków, 

W czasie jednej z rozmów PE z Polski wyjąż kilka zmiętych 
kartek zadrulkowanego papieru i powiedział 

Oto jest jedno z polskich pism a wychodzących na terenie 
okupacji niemieckiej, Pism takich wychodzi w Polsce 3 Niektórzy mó- 
wią, że przeszżo sześćdziesiąt, 

Obeeny przy rozmowie Rosjanin, dziennikarz i Boży czymny dzia = 
LacZ rewolucyjny, poderwax się żywo na te sZowa i powiedziazs: 

- Sześćdz iesiat? To niemożliwe, Znam się doskonale na technice pra 
sy nielegalnej, un okresie rewolucyjnym sam robiłem te rzeczy przez lat 
kilka i wiem, Ze Zatwiej było robić nielegalną propagandę w carskiej Ro- 
sji, aniżeli dzisiaj pod władzą hitlerowskiej gestapo, Przed chwilą po- 
wiedzial Pan, Ze za wydawanie, kolportowanie i czytanie, a nawet posia- 
danie takiego pisma grozi bezwzględna kara śmierci, 

- Aby wydawać - ciągnął dalej biorąc do ręki zmięty numer nielegal- 
nego wydawnictwa = taka oto gazetę i kolportować ją w nakZadzie choćby 
dwu tysięcy egzemplarzy trzeba, w warunkach okupacyjnego regimu nitlerow 
skiego sztabu redal tey jno-wydarniczo-kolportacyjnego w liczbie conajmniej 
dwustu ludzi gotowych w każdej chwili na śmierć i conajmniej kilka tysię- 
cy ludzi, którzy czytając, czy choóby odbierając takę gazetę - badź co 
bądź - ryzylują śmierć, 

- A veraz policz elos, Pan mówi , że takich nielegalnych pism wycho- 
dzi w Polsce sześćdziesiąy, Sześćdziosiąt razy dwies cie to jest dwanaś- 
cie tysięcy, JA adoma, jest rzeczą, że każdy numer pisma nielegalnego czy- 
tany jest przez przynajmnie j dziesięć razy większą ilość ludzi niż nor- 
malne gazety. Gdybyśmy przyjęli, że każda z tych gazet ma dwa tysiące 
nakładu to i tak otrzymalibyśmy sumę miliona dwustu tysięcy czytelników, 
I proszę mi toraz odpowiedzieć na dwa pytania: 

- Po pierwsze, czy nawet przy największym bohatorstwio narodu ¡jalo 
całości można przypuszczać, że w Polsce znajdzie się ponad milion ludzi, 
ryzykujących śmierć dla przeczytania tajnego wydawnictwa, ~ 

- Po drugie, czy jest rzeczą możliwą, żeby przy tak swietnej orga- 
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ny przez policję kolporter lub członex z 
str 


tu 


nizacji, jake, rozporzndza gostapo, mogło wychodzić sześćdziosi.t pism 
tajnych? N 


gestapo oby trzy cz ee sztabów redakcyjnych. 


na ziemiach polskich, okupowanych przez Hitlera, od o- 
act 


siemnastu miesięcy wychodzi nie szeSscdziesint, lecz praeszlo sto pism 
tajnych, 


Nie są to oczywiście dzienniki w zwyczajnym znaczeniu tego sżo- 
wa, Ukazujo, się przeważnie raz tygodniowo lub raz na dziesięć dni, ale 
k olka najwiekszych pism tajnych wyda je t.zw, biuletyny z zaczerpniętych 


cadia wiadomosci ze świata dwa i trzy razy tygodniowo, Pisma te dosta- 
de się 00 mele czybeiniken..; 

Otóż to, Stary rewolucjonista rosyjski z Paryża, u 0428 
wydawanie większej 1108 ci tajnych pism pod regimem hitlerowskim jest ni 
możliwe, omyliz się w swym wniosku ale przesZanki jego byzy szuszne. 


oprawa jest jasna, 

Nalzzady wychodzących obecnie w Polsce pism tajnych wahaj się od 
500 egzemplarzy do 15 tysiecy. 

Jeżęli nn określimy ostrożnie na 5000 da to sume 5000 ty- 
sięcy egzemplarzy pism tajnych czyli trzy miliony czytelników, 

Zgóre, 100 pism tajnych w okupowane j przez Hitlera części Polski 
może się ukazyrad m dzięki temu, Ze nie milion, ale prawdopodobnie 
WESA miliony ludzi, czyli prawie 1/6 ludności czytajac te pisma ryzykuje 
VAM AGILE. 


Najwieksze trudność przy wydawaniu pisma ta jnego stanowi. oczywis- 
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kolportaż, filkunastutysięczna armia kolporterów a tajnych 


cre ego 
w Polsce Aeilieunaetut bysieczna dlatego, bo jeden człowiek może rozkolpor- 
LOWaS prZEcięUNie-mlo więcej Jak 20700 79 egzomplarzy/ ara AMOO 


chotnilzów, |. nie pobierają żadnego wynagrodzenia, Jest to prawdziwy 


"Legion śmierci, 
Za wydawanie, kolportowanie, czy choćby posiadanie przy sobie 
lub w swym mieszkaniu jednego nawet egzemplarza któregokolwiek z pism 


O 


mie 
tajnych grozi bezapelacyjnie kara Śmierci. 
Co i a „e ofiarą plutonów egzekucyjnych pada killu albo kilku- 
nastu ludzi schwytanych przez gestapo z egzemplarzami jednego z “pisa tar 
= y 


nych. Było ¿ue ilka wypadlców | t,zwswsypy, tszn, aresztowania 0283 
bów redakcyjnych, które zmieniają lokale redakcyjne i wydawnicze 
ły co parę tygodni. 

A jednal: miro tych represyj, mimo nieustannego polowania olbrzy- 

j armii agentów gestapo zgórs sto pism tajnych ukazuje się w Polsce, 
ra trzy miliony Polaków czyta te pisma i nie było wypadku by schwyta- 
zespoíu redalrcyjnego czy admini- 


racyjnego ujawnił swych towarzyszy pracy Tub Liste prenumeratorów, 


m raz 15 maja 1941 Pa donioszy gazety niemieckie, Ze "nico 


policyjne podały urzędową, wiadomość, Ze wyltryży drularnie 


mieckie vładz 
Lo] dabianicaióch cioj, pows tańczej gazoty 1 arosztowały pie 


tajnoj pols! 

ciu Polaków, Najazd tajnej i javmej policji niemieckiej na owr ana 
drukarnie nastąpił wczoraj w godzinach rannych, Kilkuset agontów gestapo 
otoczyło caży blok mieszkalny, a policjanci z dobytymi rewolwerami zaję- 
draż stanowisko przy bramach domów i na dachach EA E sasiodnich bu- 


aynków. Pięciu Polaków ujęto w podziemiach, gdzie znaleziono prasę dru- 
karska, farbę drukarska oraz paier, a nadto krótltofaLowy odbiornik ra- 
diowy oraz urządzenie do wyrobu klisz z fotografii, czyli t,zw, cynzovy= 
pię, 
Niemieckie władze policyjne utrzymują, że są Y ziadaniu listy 
jaz i spisu tajnych sympa- 


prenumeratorów pisma z nazwiskami i adresami, j 
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całego ruchu podzieimego, które ono reprezentoważo, Jedno- 
¿a zapowiedź wielkiej obZawy na Polaków, którzy prowadzili 
ję przeciw-niemiecka. Nazwiska pięciu aresztowanych Polalzów 
ewyjawione, oznajmiono tylko, że badanie ich przez Gestapo 


tylków pisma 
cześnie wysza 
podziemną ak 
poz stają ni 
już sie 
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Z reguły - przedewszystkiem - artykuły polityczne od do trzech 
w każdym numerze, 

Ale jakżeż inne są one od tego cośmy wszyscy przywykli uważać za 
artylu4 polityczny! Ani śladu polemiki, wall osobis bych czy też sporów 
o t,zw,atanowisko, ani śladu tego co jest gra polityczną. Wiascimie cala 
publicystyka prasy nielegalnej w Polsce jest publicys tyka wychowawczą o 
głębokim podzożu ideowym, Pisma tajne są wydawane przez gruby ideowo=po- 
lityczne, Nicktöre z nich związane z aj mać partiani, Ale daren- 
na byżoby "26075 ILUSO tych pismach jalkichś jaskrawych różnie progra- 
mowy a Bo - jak wynika ze studium prasy nielegalnej = wazyscy Polacy 
280 gada sie dzisiaj na jedon program polityczny, który można scha ales 
toryzować w sposób następujący: 

17 Naczelnym zadaniem narodu polskiego = wobec którego Wszy 
Anne musi Usb: r na plan dalszy = jest zwycięstwo w walce z Ni 
Obowiazkiem catego narodu polsliogo, jalirolwior znajdujacego się w nie- 
WOLig 1 orders Polaka i Polki z osobna jest nieustanna i codzionna wal= 
ka z okupantami, ok pisma, bez wyjątku zwalczają forme totalignu, 
zy jest on nazistowski czy komunistyczny, 
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bez wzelędu na +t 
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2/ | 4 Polska musi być państwem prawdziwej demokracji, w 
którym wolność jednostki winna być połączona z żasadami rzidnego ładu i 
społecznej dyscypliny. 

3/ Podstawa ustroju gospodarczo-spoX ocznego Y prz yszżoj Pols 
winna być zasadą spra wiedliwego podziału dóbr i dochodów, Ogólny ton jat 
radykalny, jednak wszystkie pisma uznają zasadę własności i gospodanlci 
prywatnoj, 1 zmiejszym lub większym zakresie kontrolowanej przez panstug 

si A 


Wo Bonn roz „ważani ach programowych wybija się na 
plan pierwszy następująca nuta: 

Podstawą wszelkiej reforny po zwycięskiej wojnie muszą być na - 
ezeine zasądy moralności chrześcijańskiej, 

Doszownie 4 całkowicie, Czytając prasę nielegalną ,wchodzi się w 
atmos ¡Tere walk i przeżyć pierwszych chrześcijan, Ludzie ci,zruszeni do 
znoszenia najbardziej barbarzyńsiiego terroru w historii świata,głoszą 
przedewszystiziem prawdy ewangieliczne, 

Oto kilika cytat, 

W piśmie radykalnym "Walka i Wolność * artyluł pet Czynry dobrze: 

uObowiązlkiem naszym = znosząc ciężar niewoli - jest myśleć nietyt 
ko o sobie sauych, W miarę swoich sił i możliwości musimy pomagać i tm 
rodzinom polskim,lcbóre nie mają dostatecznych środków do utrzymania, Na- 
szą pomoc i życzliwość musi być okazana ludności ,ltóra znajduje się w 
najgorszej sytuacji bez środków do Życia i bez dachu nad głową, Pomoc 
powinna być okazana wszystkim Polakom,i:törzy tej istotnie potrzebują, 

i ency zmierzają do zniszczenia Narodu Polskiego, Jes Li W alzc ji 
e nie spotkają się z naszym oporem i solidarnym przeciwdziaZanien wy- 

adza nam niepowetowane szkody, Każdy Polak musi mieć gźłębolcie przeko- 
te, Ze w ne .joięższej chwili znajdzie porioc i opielzę, ae ee 
postawe dyktuje nam obowiazel obywatelski i sprawiedliwość wzajenna, 
"Nie wolno mi przejść dzisiaj obojętnie obolz potrzebują „cych mo jęj 
Tabo może już jutro w mojem nieszczęściu inni nie wyciagns bratniej 


pono 


droni” i przejdą obojętnie obok mie, 
W piśmie "Manifest Młodych Polaków": 
Charakter: - Każdy młody Polak musi płonąć wewnętrzną pas ją 


ma I. U a es kultury duszy, Musi Żyć życie: wovmętr: zMym, bo 

znaczy stale wznosić myśl awa i serce do tych najwyższych wartości Dos - 
73 Al 1-3 a ar a 7 a 
by, o | zbór cla: dusze swą warto i trzeba cażltowicie zatracić 


Ja tru wale zdobyć, To zriienione i Zywe,gorace a przecioż uporządlzowa- 
io Wownętrzne musi znaleźć wyraz w naszy zownętrznim pos stepowaniu 
"zany vu za Staniszaworm Szcze >panovskim: 'Odrodzenie zacz zna sig od 
sorca sa nio od rozumu,od charakteru a nic od oświaty 1 sztuki, bo cocha 
„Onia sa zmionione czyny,a nic zmionione opinio", 5 
Pismo "Pioniort tal: formuż rujo obowiazki Polaka: 

"1/ Uświadamianio istoty dok zonywu ja ¿ey ch się przemian dziejowych i 
koniecz nosed wyzbycia się prz estarzalych pojęć politycz nyeh i ASC ada, 
; 13 Wpajanio przes wiadczenia, iż podstawą przyszłej niepodles 
1 równowugi narodu może być tylko Bowen cna. praca,uczciwość i ame, 
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usBztadcenie poczucia solidarności społecznej i braterstwa, 
WA, Ihe 
D 
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pienie egoizmu,sobkostwa i małodus znoSci. 

5 / Piętnowanie paskarstwa,wyzysiu i wszelkiego żerowania na kles- 
ce narodu, 

A ADO > tchórzostwa i szużalczości wobec wroga oraz wszel- 
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BRZ glezadów takich możnaby mnożyć w dziesiątki i setki, 
I rzecz wprost nie do wiary Poszczególne pisma tajne wydają i 


O. A .lne broszury o ob jętoś ci od 16 do 24 stron poświęcone 
już a zadaniom czysto wychowawczym jak "Kodeks Polaka" lub "Was 
zówki dla « samoksztażceniowych!, A pamiętać trzeba,że za wydanie,kol- 


Den o. wprost posiadanie n, p „broszury o metodach samoksztafcenia 
grozi tak samo bezapelacyjnie kara śmierci jak za posiadanie egzemplarza 
pisma politycznego, 


Stanisław Strzetolski 
BR cul ende "Pas eon a ee At /Bollcem w Poles, 


W tych czasach ,tak przeraźliwie peg źnych wydarzeń ,praywyklismy 
już tylko do grozy, ilekroć mówimy o wydarzeniach, Wydarzenia dzisiejsze 
rzadko przynoszą, sercu - wesele, Od polskich wydarzeń ,wolnych od "krwi i 
chwały", a mimo to pobudzających Ba do zadumy - dzieli nas i czas i 
Ocean i morze krwi i morze łez, Jesteśmy oddaleni od Ojczyzny nietylko 
ciałami ,lecz i wyobraźnią, A wyo braźnie = wiadomo =~ wyolbrzymia w dante} 
ską wizję to, co W rzecz ywistosci jest piekłem, Z tem większą zatem ra- 
dością przychodzi nam witać wszelkie zdarzenia artys tyczne, każdą poko jo- 
wą i przyjazną manifestację naszej twórczości, Osobliwie zaś, gdy przyno- 
si nam cząs itke świata,wydanego na pastwę niedobrego losu, Każda taka ma- 
nifes tacja jest jakgdyby obrzędem Dziadów! w miniaturze, obcowaniem Zy- 
wych z umarzymi, 

Wielkie i piękne i prawdziwie radosne wydarzenie czeka Polaków 
nowojorskich w niedalekiej przyszłości, Oto garstka dzielnych, znakomi- 
tych, utalentowanych artystów scenicznych z Polski,wiedziona szczęśliwą i 
autentyczną gvia zdą, której na imię:laria Modzelewska, postanowiła na 
otwarcie swego, oby jaknajświetniejszego sezonu, obdarzyć nas widowis - 
kiem o guieżdzie betleemskiej, co świeci ła nad polską stajenką, Innemi 
w artysci nasi otwierają swój teatr 'Pastorałką',czyli "Misterium o 

Narodzeniu Pańskiem' w słynnym układzie Leona de Schildenfeld Schillera 

Nas „uchodźców,wspomina ją .cych świetny okres teatru warszawskiego 

"Reduta", ktorym "Pastorafkal jak i “Misterium wielkanocne? tegoż Leona 
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Schillera,Swiecizty zasZuZone tryumfy,napeźnia rozrzewnieniem som fakt 
wskrzeszenia tego szlachetnego widowiska na tak dalekim i niemal egzotycz 
nym terenie,jalz nasze obecne miejsce postoju,czyli New York, Ludzie ucio- 
ézki ujrzą "Ucieczkę do Egiptu',praucieczkę wszelkich uchodzeń przed ty- 
ranią i rzeziami niewinigtek, w polskiej „bardzo pogodnej i bardzo siel- 
skiej wersji. Dzisiaj,gdy wojska nowoczesnego Heroda uciekają z Egiptu, 
każdy szcezegóź tej przedwiecznej historii,co działa sig na judzkiej zio- 
mi i zmalezza echo w sztuce wszystkich narodów,nabiera szczególnego po- 
smaku, 
Alc nim oddamy się delektacji - pożałujmy z głębi serca jej twór- 
cęsLoona Schillera, Jeden to z najznakomitszych inscenizatorów i rezyse- 
rów Europy, Został w Polsce okupowanej przez sicpaczy nco-Horoda, Czasu 
powszechnej ucieczki stołecznych elit w pamiętnym wrześniu 1959 r, nic 
chciał się rozs ać ze swą umiłowaną biblioteką teatrologiczną i zo zbio- 
rami pieśni i muzyki ludowoj wszystkich niemal czasów, Ta bibliotola i 
te zbiory - to jakby postorunok,skromny postcrunck,ale w ogólnym bilansio 
rezystencji może i on będzie policzony, Z jakąś fatalistyczną obojetnos- 
cia wobec wžasnego losu pozostał Schiller w Warszawie ,wiedząc,że ten los 
prędzej lub później stanie się obozem koncentracyjnym, Dziś,w przededniu 
premiery 'Pastorazki' trudno nam bez dreszczu w sercu myśleć o tem, co 
się stało z Schillerem, Tak daleko od niego, od miejsca jego laéni - ma 
ożyć nanowo to pogodne dzieło jego świetnego umysłu, wiedzy,pomysłowości 
i smaku, A ożyje dzięki przepięknym talentom aktorskim Modzelewslziej, 0- 
żarzewskiej, Tiche, Nakonecznej, Wilczówny, Ilcewicza, Ossetynskiego, 
dzięki inteligencji reżysersiciej naszego kolegi Owojdzinskiego, dzięki 
bujnej wyobraźni malarskiej Ireny Lorentowicz, Na kredyt już podziwiamy 
inwencję,energię i zapał szczęśliwie ocalonych rozbitków ze strzaskane j 
burzą nawy polskiej sztuki, Witamy serdecznie ich pięlmą inicjatywe.Tru- 
dno bowiem o lepszy wybór, niż ten,jaliego nasi drodzy artyści dokonali, 
przygotowując na inaugurację swego sezonu właśnie "Pastorałkę', Wskrze- 
szając na obcym i nowym terenie ten utwór misteryjny,oparty na motywach 
średniowiecznych,a przecie tak głęboko nowoczesnych, a przyten tak pol- 
skich i ludowych, skZadaja artyści nasi dowód,iż misję swoją na wygnaniu 
pojmują poważnie, Nawiązu ją bowiem do najstarszej tradycji teatru wszyst- 
kich narodów chrześcijańskich,to jest do widowisk: na tematy religi jne» 
Ale nie tylko teatr chrześcijański wywodzi svoj ród z widowis!: obrzedo- 
rych misteryjnych,na tematy biblijne i sakralne, Największy dramat w dzie- 
jach ludzkości:tragodia attycka powstała również z obrzędów na cześć bo- 
ga Djonizosa, 

Na środku sceny greckiego teatru stał ołtarz poświęcony Djonizo- 
sowi,bogu upojenia i szału,'szału djonizyjskiego", Dziś na naszych sco- 
nach nie ma już ołtarzy,ale w każdem poważnem widowisku tragicznem jost 
coś z ofiary i ołtarza, Niekiedy,po zapadnięciu kurtyny,odnosimy wraze- 
nie,żo ze acon; powiazy ku nam ofiarne dymy, W tal bezbożnych czasach, 
jak nasze,wszolka sztuka może być podniesiona do godności obrzędu reli- 
gijnogo,choćby najbardziej świecka i profańska, Pod warunkiom,żo zatarga 
naszemi sumicniami,ukazujac prawdę w jej nagiej,aczkolwicl: ozdobnej pos- 
taci, Bywary czasy,kiody teatr był jakgdyby zbiorowym konfesjonałem na- 
rodów,żo przypomnę chociażby dramaty Wyspianskiego: Wesele, Wyzwolenie, 
Akropolis, Navet śmioch w teatrze może spełnić doniosłą funkcję otyczną, 
oczyszczyjie nicczystą atmosferę moralną, Teatr niosie pocioche i ulgę 
zbolałym sorcom, "Pastoraźla" Schillera jest wyjątkowo szczęśliwe synto- 
za olementów wzniosłych i pogodnych, Ani teksty poetyckie "Pastorazki", 
anio joj muzyka ado utraciły szopkowego,jascotkowogo charalitoru mimo uw pæ 
cześnienia momontów religijnych i nowoczesnoj konstrukcji, A bajoczna 
kolorowość scony,po któroj jak po polskiej ziomi chodzą Piorwsi Rodzico 

skiogo ciepła, Możnaby powie =- 


ci 


i Swięta Rodzina,przydajo widowisku svojsk 
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dz 106,26 w "Pastorażce" występuje Pismo Swiete w barwach pols!:iogo ludu. 
Closz piny się,że w tym czwartym już tułaczym adwoncio dzieki ta- 
lontom znajomitych artystów polskiej scony,wśród których zadebiutuje w 
roli Anioza panna Aniola Strakaczówna i przy współudziale utalontowanej 
i wysoce muzylzalnej pianistki p.Ewy Jaxa-Debickig,bedziomy uczostniczyli 
w jednej z najpieknicojszych manifostacyj polskiej sztuki, Ujrzymy w Now 


Yorku coś,co będzie cząstką Polski dawnej,ludowej,śpiewającej i wierza- 
y z 7 s 


cej,uśmiechniętej i pełnej wdzięlu,czaru i prostoty,Polski ludatiej I 
wpatrzonej w cud Narodzenia Bożego w stajence,stowem: Polski nieśmiertel- 
nej, 
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Jeszcze walki wzdłuż wybrzeży trwają,jeszcze Montgomery nie zdo- 
łaża dogonić Ronmela,jeszcze niemieckie i włoskie wojska przybywają do 
Tunisu i jeszcze przyznają generałowie alianccy,że czeka ich niejeden 
twardy orzech do zgryzienia,a już obecne wyniki angloramerylańsiiej im- 
prezy afrykańskiej stanowią prawdziwą klęskę dla propagandy niemieckie |. 

Goebbels nakrecat afrykański "film" z wyjątkową starannością i 
retuszował go przy pomocy najefeltomiejszych trick'ów, Kampania na wedi 
dnim froncie nie udała mu się ~ brutalna rzeczywistość zadała kxam naj- 
misterniej cyzelowanym przepowiedniom,aż do proroctw samego Hitlera wźaącz 
nie,więc postanowił odbić się,posługując się nowym bożyszczem niemieckiej 
a częściowo nawet i zagranicznej opinii publicznej,na jakie wyrósł Romnidl 
Africanus,toliom klasycznem mianem przez jego pochlebców uczczony, Film 
był w ten sposób montowany,by stać się propagandowym pomni!:i om goniuszu 
Hitlera,potogi Riechswehr'y i chwaty Niemiec,nie szczędził więc Goebbels 
ani praudy,ani,zwlaszeza,ktanstw:fotografie i reportaże wprost RER Z 
frontu,delzlarac je generażów i zeznania jeńców,opinie rzeczoznawców i po- 
glądy zagranicy,komunikaty nadzwyczajne i dokumenty tajne,..l co się ste 
ło? Stara się przygoda skandaliczna: życie poczęło kręcić ten wspaniale 
wyreżyserowany film w odwrotnym kierunku, "Gag" taki nieraz bywa stosowa 
ny w kinie - ma on tyle komizmu,polegającego na nicoczoliwanym nonsensic 
realistycznym,żo musi wywołać śmiech, Czy może jednak być wesoło na du- 
szy Niomeovi,przed którego oczyma powtarza się cala "legonda afrykańska" 
na wspak, I kiedy taki Niemiec musi sobie powiedzieć,że prawdziwa jest 
właśnie ta druga wersja. 

zilustrować to można faktami, Pierwszy epizod filmu Goebbelsa: 
na początku października otrzymuje Rommel bezpośrednio z rąk Hitlera bu- 
Zawe marszaźlcowską,co daje mu sposobność oświadczenia w prasie,że nie po 
to znajduje się on w odległości 90 km od Aleltsandrii,by siedzieć w jakie 
El-Alamein z bezczynnie zażożonemi rękami - jego celem jest dolina Nilu 
i do tego celu on dotrze; Żołnierzom zaś obiecuje Rommel zimowe kwatery 
w Kairze, Drugim epizodem tego filmu jest artykuł z dn.28-go październi- 
ka,ogłoszony przez najbliższego współpracownika Goebbelsa i szefa praso- 
wego Rzeszy,ministra Dietricha,na Zamach I7oellzischer Beobachter! pod 
tyta: "Wojna tonnazowa", Dietrich demaskuje rzekome liamstwa propagandy 
anglo~amerylaiskiej ,usizujacej zastraszyó niemiecka opinię publiczną. nie 
bezpieczeästwem jakiejs tajermiczej wyprawy ofensywnej ~ nictyllio mocar- 
stwa Osi ale nawet i Rosja bolszewicka zdają sobie dziś w peZni sprawę 
z niesłychanej słabości Aliantów ,lebórych tonnażowi zadały niomicclie {o= 
dzie podwodne tak ciężkie straty,że uczyniły ich niezdolnymi do żadnej 
akcji na szerszą skalę, Trzeci epizod swojego filmu poświęca Goebbels 
wmawianiu opinii publicznej,że rozdźwięki pomiędzy Anglo-Amerylkanani 


i 
Sowietami stają się coraz ostrzejsze,ponieważ Stalin ultymatywnie domaga 


A, 
się bezzwśocznego utworzenia II-go frontu,Roosevelt zaś i Churc hill ma- 
rzyć nawet o tem nie a m powodu zupełnego braku niezbędnych do N 
alte ji voknret Ow. Kryzys tomazu przybrat ostatnio do tego stopnia jaskrawe 
formy,że Alianci nie mogli wysłać ani je ednego trans portu dla Rosji, Au- 
stralia zaś również uskarża się na brak przyobiece ınej pomocy» SZovem Niem 
cy zdołali kompletnie s aralizovaé żeglugę anglo=-amerykahnsiıa, Czwarty e- 


pizod filmu Goebbelsa zazębia się już bezpośrednio o problem af Parkana Lg 
główną rolę ma sobie powierzoną kapitan marynarki von Schramm, rzeczoznave 
ca morski "Berliner Boersen Zeitung" który na tydzień przed wyloadowaniem 
Hisenhower'a w Algierze tz “OMAC ZY y że tylko laicy mogę dać się zastraszyć 
bluff 'em jaliejś wyprawy inwazyjne j na Afrykę: co innego wylądować w Mom- 
rowii,a co innego kusić się o zajęcie francuskich posiadłości lolonial- 
nych = inna skala niez zbę dnego tonnażu,inna reakcja ao ludności, 
Takie plany utopijne nie mogą T brane pod uwagę przez fachowców, I w 
końcu ostatni de GENE art ykuż "Frankfurter Zeitung" „opublikowany dns 
7-g0 beie czyli na kilka godzin przed pojawieniem się 850-u okretöw alien 
Ckach u brzegów Atpyki, Refren bluff'u i utopii powtarza się uporczywie, 
raz jeszcze... Po raz ostatni, 

Jakin chloroformem otumanić teraz opinię publiczną? Komunikaty 
nadzwyczajne o sukcesach łodzi podwodnych ogłaszane są w tempie „zdradza 
jacem ich l-Zamliwa tendencyjność, Urbi et orbi zapewnia się,że Rommel - 
szczwany lis = zachował nietknięta całą swoją armię pancerną i asa 
wielką niespodziankę Anglikom, Praybacza sie doniesienia Vichy z dn,17-o 
Ban, o zacięvych walkach ,staczanych przez francuskie wojska w afryce z 
Anglo=Ameryltańskimi na jeźdźcami /sici/, Powtarza się opinię sZowacko-chr- 
wacko=bulgarsk o-rumunskich ekspertów morsliich,oświadczających,żo dzięki 
geniuszowi Fitlera,cała impreza aliancka została sparaliżowana przez u=- 
tworzenie (mostu Sycylia-Tunis! „uniemożliwi ającego Anglikom i Amerykanom 
żeglugę na llorzu Sródziemmym. Przedewszystkiem zaś,tłomaczy się,że zaje- 
cie Afryki nie posiada w ogóle żadnego znaczenia i nie może mieć najmnigj- 
szego wpływu na losy wojny,ktora przocież rozstrzygnąć się mus 
tyncencie, A ponieważ Europa tworzy dziś jedną wielką fortecę,o której 
zdobycie trudno byżoby : Sic kusić wiees., "Sieg Heik,Hivlożt/. ALTO nie 
jest argument już nawet dla a Nicmea,który wciąż czeka na wiadomość o zaję- 
ciu Stalingradu,co fuchror uroczyście zapowiedział przed 6-u tygodniami, 
z całą pewnością, 

Nic, na lep jarmarcznej propagandy Goebbelsa nie chea się bra 
Niemcy, liożć dlatego wzmaga się aziada ilność Himmlera ostatnimi cz asy w sa- 
mej Rzeszy, Jeżeli “propaganda już nie bierze,to musi Gestapo interwenio- 
wać, A 60 Będzie pósniejtasa : 

To też prz 22 OU LO JS, Niomey zaczynaja sie juz zajmowac na emigre 
cji organizowaniem w całym świecie "litości dia cierpiacego narodu nie- 
mieckiego!, Przecież nie można i wojny i pokoju przegraća:, 
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Zygmunt Stexlinesland 


Współpraca nauki i literatury na emigracji. 


Watze z konieczności życie kulturalne wśród emigracji polskiej 
w Stanach Zjednoczonych rozpoczyna sie w bieżącym sezonie pod dobrymi 
auspicjami, Nastapix bowiem fakt niezmiernie pomyślny i w skutkach owoc- 
ny,kbory nie Jost pozatem pozbawiony pewnego sensu moralnego, Oto człon- 
kowie sekcji badań historyczno-literackich “Polskiego Ins stytutu Naukowe- 
po! orem pisarze zi"Koła Pas arzy z Polski" zasiedli przy wspólnym stole 
obrad,by zespolić swe siły w pracy nad podtrzymaniem ruchu kulturalnego 
na emigracji, Ludzie nauki i pióra w ten sposób poszli za gźosem najis- 


totniejszego obowiazku narodowego który nalza zuje, by wobec niszczonego ży- 


cia duchowego w kraju, wsród pracowników umysłowych na wygnaniu panowała 
nietylko jedność „lecz wspólność wysiłku w pracy nad polst? kulturs s, 


A 
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W wynilzu tych wspólnych konferencji prowadzonych przez przewodni- 
czącego sercji badań historye czno-literackich Prof, Dr,WacXawa Lodnicliego 
oraz przez wiceprzewodniczącego Jana Lechonia,nakreslono niczmicmic in- 
teresujący plan prac naukowo-badawczych,wśród których bodaj najbardziej 
pociegajacy jest szeroko zakreślony plan re jeg brac ji nowych polskich wy 
razów i zwrotów, które w sporej ilości weszły w użycie wśród żożnierzy 
polskich na tutaczce w Rosji,na Bliskim Wschodzie,w Afryce i v Szkocji, 
Wielka ilość tych nowotworów nietylko będzie charalzteryzowała nasze niss 
toryczne czasy,ale zapewne wejdz ie do organizmu mowy jalo nowe twórcze 
elementy,bogac::ce nasze słownictwo, O tym planie napiszemy w najbliższym 
czasie osobny artykuł, 

Szerolii ogół powinien zainteresować plan odczytów z zakresu his- 
Oria dAiteratury: polskiej, który został już opublikowany, Sekcja badań 
historyczno-literackich oraz "Koło Pisarzy Zo EOL Sia ogłaszaj 0 ów cykl 
odczytów ,zamierzały w ten sp osób spełnić swój obowiązek społ Łeczno=kultu- 


ralny wobec ogółu emigrantów i Polaków amerykańskich, Zda jemy sobie wszys- 
cy sprawę z tego, że szczególnie teraz ,zdala od kraju i jego duchowych 
2rodex , utrzymanie kontaktu z naszą literaturą jest koniecznościa,, W lite- 
raturz e bowiem znajdziemy te Żywe zawsze,wiekuiste i najg Zebsze Źródła 
siły duchowej narodu,te ideowe inspiracje i tę polskość najczystszą, któ- 
ra tak jest nam niezbędna w chwili,wymagajacej od nas hartu, wiary i wytr- 
wania, Bez tej kryni cy naszej kultury jesteśmy narażeni na wewnętrzne wy- 
jatowienio i zachwianie psychicznej odporności, 

Publiczność polska powita ów cykl odczytów niewątpliwie z zadowo- 
leniom,tem bardzicej,że zespóź prelegentów,złożony z uczonych 1 wybitnych 
pisarzy,zapownia tym odez ytom nietylko wysoki poziom wiedzy,locz również 
oryginalne i gzębokie ujęcie tematu, Mimo syntetycznego z konioczności i 
historycznogo charaktoru odczytów,będzie można na tych sympozjonach do- 
wiodzioć się sporo nowych rzeczy,usżyszoć niezwykłe naświctlonia zagad- 
nien oraz przożyć nie jedną, chwilę prawdziwie podnioszą, Odezyty będą od- 
bywały się w nastrojowej sali "Polskiego Instytutu Naukowego! „07 Bast 
36-th Strco by CO un poniodziałok,począ wszy od 25-go listopada, Wstęp 
jest bezpłatny, Wicrzymy,że ów kurs historii litoratury polslcioj odpowia- 
da potrzcbic ogółu,co zaznaczy się liczną frekwencją publicznoś ci, Nio- 
wątpliwie wieczory sekcji badań historyczno- -literackich w siedzibie "Pol- 
skiego Instytutu Naukowego" staną się ośrodkiem żywego i poważnego Życia 
kulturalneg: polskiej emigracji. 

Kalendarz odczytów podamy v nastepnym numerze. Zespox prelegen- 
tów ‚jest następujący: = Dr.laczaw Lednicki - Dr. budwik 2 ski’ = 
Dr,Edmuńd zowacki - Jan Lechoń - Jozef Wittlin - Dr,Tadouss Mitana’ 
Dr,Zenon Kosidowski - Antoni Ovojdzińs ki - Dr,Wojciech Dziocr2ylraj-Moraw- 
ski - Dr, Aleksander Turm - Kazimierz Wierzyński, 
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gJedenasty panesesrnyu 
Na marginesie ksiażki Stefana Majewskiego, x/ 


Trzy lata dzieli nas od tragicznego września 1939, Bezpośrednio 
po katastrofie byliśmy jak gdyby ogłuszeni, Nie mieliśmy wówczas w oczach 
prawdziwej wizji tej bohaterskiej kampanii, którą stoczyły wojska polskie 
z wrogiem, przeważa jącym liczebnie i posiadającym druzgocącą przewagę w 
uzbrojeniu, Dziś poszczególne epizody ówczesnych walk przenika je. już do 
świadomości ogółu, a z tysiąca takich epizodów tworzy się cażość , która 
stanowi prawdziwą, na historyczną skalę zakrojoną epopeję 

Szczególnie mało pisażo się i mówiło dotąd o walkach polskiej bro 
ni pancernej, Jest to następstwem faktu, że w roku 1959 mieliśmy bardzo 
niewiele oddziałów wyposażonych w tę najbardziej nowoczesną Broi, 

Ukazaza się właśnie jedna z ostatnich prac pamiętnikarsiio-wojsko= 
wych, która wypełnia częściowo tę lukę, Jest to książka Stefana Majewskic 
go pt, "Jedenasty pancerny", Książka ta, to zbiór opowiadań wojennych z 
kampanii wrześniowej odtwarzających dzieje jedenastego dywiz jonu pancer- 
nego; autom ksiażki był jego dowódcą. Dywizjon ten powstax w czasie mobi- 
lizacji z oddsiazéw Centrum Wyszkolenia Broni Pancernej w Modlinie. 

Czytając książkę Stefana Majewskiego, podążamy wraz z dywiz jonem 
pancernym szlakiem od Krzynowłogi - Chorzei nad granicą polsko-niemiecka, 
aż na ziemie południowo=wschodnie, gézie nastąpił "koniec epopei", Sle- 
dzimy z napięciem dzieje tych pamiętnych dni, patrzymy na rozpaczliwe wy- 
siłki dzielnych żoźnierzy, którzy welczą = początkowo po to, by osiągnąć 
zwycięstwo, a w końcu po to, by uratować honor,najdroższy skarb żołnierza 

Przed oczyma naszymi przewija się korowód postaci niezmiernie 
charakterystycznych a odtworzonych przez autora z doskonałą plastyką. Po- 
stacie książki żyją i przemawiają do naszej wyobraźni, Dają one PÓWNOCZE- 
śnie odpowiedź na pytanie, dlaczego dywizjon, pomimo rozpaczliwych sytu- 
acyj, mógź tak długo przeciwstawiać się wrogowi, uzyskując wielkie a cze 
sami nawet zdumiewające sukcesy, 

W szkicu pt, "Krzynowłoga =- Chorzele" znajdujemy wizerunek wspa- 
niałej postaci Zofnierskiej chorążego Wojcieszaka, Postuchajmy, co o nim 
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pisze autor książki a były jego dowódca: 


o 


iNie zważając na odniesione rany, brocząc krwią, opuszcza /chora- 
ży Wojeieszak/ swój wóz pancerny. Wyznacza innego podoficora na zastępcę 
dowódcy, każe mu z plutonem dozorować osiągnięty obszar i oczoliivad na 
dalsze rozkazy, Przenosi do swego samochodu ciężko ranncgo siorżanta, po- 
czem odjeżdża za Krzymowżogę, gdzic byt organizowany punkt opatrunizowy, 
Gdy opatrzono chorążego i sierżanta, dolztór, Irierujący ewakuację rannych 
wydaje rozkaz, aby obu rannych przewieziono do Warszawy do szpitala, Wszy 
stko dzieje się szybko i sprawnie, boć to pierwsi ranni na tym odcinku, 
Pierwsza przelana krew. Każdy radby im nieba przychylić, Zotnierz o sła- 


bym charakterze powiedziałby w takim przypadku: trudno, jestem ranny, 
spełniłem swój obowiązek, weżcie mnie do szpitala, A co zrobiz chorąży 
Wojcieszak? Staje na baczność przed majorem lekarzem i melduje: 
Panie majorze, jestem dowódcą plutonu pancernego, mój pluton je- 
szcze nie wylzonał zadania do końca, Muszę je spełnić póki mamy sity = 
wracam do plutonu, A 
Mimo perswazji doktora, wsiadz do samochodu pancernego 1 odje - 
chax do swoich, AR 
Chorąży Wojcieszak powrócił w sam czas, gay pluton zacz e się 
już wycofywać pod naciskiem atakujących Niemców, Dzięki Smialemu manewro- 


a a. 1 a s s CARB ide 
x/ Stefan Majewski: "Jedenasty pancerny", Wydawnictwo Biura Prop,i Oświaty 
M,S,W.Londyn, 1942, Stron 128, ilustracje M,Walentynowicza, 
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wi chorążego Wojcieszaka krytyczna sytuacja została opanowana a potyczka 
zakończona naszym zwycięstwem, Ranny chorąży nie odszedł jednal: i wtedy 

do szpitala; bił się z dywizjonem aż do końca wojny." 

Talz rozpoczynaxz dywiz jon kampan ię wrześniową, A jak ją kończył? 

Postucha jmy dwóch epizodów, Pierwszy z nich rozegrax się 19 wrzośnia, 

a. się świtu, Widocznie Niemcy zauważyli nasze przygotowania 
bo rozpoczęli ogień z artylerii i możdzierzy a takze z ciężkich Irarabi- 
nów maszynowych na nasze stanowiska, 

Wszystko było gotowe, Żołnierze czekali na sygnał do natarcia, 
Wyczuwało się atmosferę pełną napięcia, które za chwilę miazo się wyłado- 
wać, Nastawiz em swoje czożgi według otrzymanych rozkazöw: 22 Lekkie czo 
ela Tita. na stanowiśkach wyjściowych gotowe do ataku, Wydaje ostatnie 
rozkazy tapitanowi ey wskazując mu dokt ładnie kierunek uderzeniu, Wresz- 
cie rozlega się naważa ognia 5 artylerii, Las zadrżaź£ powtarzając 

tysiacznym ecliem lanonadę , Czożgi zadymiły z rur wydechowych szykując sie 

do uderzenia, Prechocı R ża do natarcia, Od Niemców dzieli 2a nas prze- 
strzen olzożo 1,000 metrów a miejscami mniej nawet, Odezwaiy się mordercze 
dobrze przygotowane ognie z ich stanowisk, 

Brożem udzia# w wielu natarciach tamtej i obecne j o W 
tym natarciu wydawało mi się,że jestem na wzorowym ćwiczeniu pokazowym, 
Czołgi jak huragan minezy naszą piechotę,uderzajc na okopy Niemców, Tuż 
za czołgami wdarła się piechota, Pokotem padali ci,co stawiali opór,resz= 
ta w panice ucielcza ku tyłowi, Forzueili swój sprzet wo jenny ‚ı-opane na 
stanowiskach czołgi,armatki przeciwpancerne ‚karabiny maszynovwe,mozdzie- 
Rze 109, 

Talk walczyli polscy żożnierze pancerni ożywieni duchem ofensywy 
pod koniec drugiej dekady września, kiedy było już jasne, że los kampanii 
jest przesadzony, 

Drugi epizod dotyczy tych samych walk na innym odeinku w końcowej 
fazie bitwy, 

Nie było czasu do namysłu, Postanowiłem chwycić pare czożgów 
Y T.P, i nimi zagrodzić Niemcom droge na nasze tyły, Rozg mieważ mnie 
falrt,że przy paru czołgach,stojących w pobliżu, załogi najspokojniej spa 
Ly o maszyn, Zotnierze byli ponakrywani płaszczami, Rozumiazem wysi- 
žek żołnierza i Jego zmęczenie, rozumiażem,że każdą nadającą się chwilę 
trzeba wykorzystać na wypocgZ zynek, ale żeby te raz kiedy bitwa trwa a,liedy 
łamie się nasze natarcie i grozi nam uderzenie czołgów od tyłu = spac 
spokojnie,tego nie rozumiałem! non do najbliższego czołga,schyli- 
łem się nad pierwszym z a śpiącym żołniorzem, z gniowem zrywam z 
niego płaszcz,, „żółta twa zabitego patrzy na mnie otwartymi ocz mare» 
NakryZom go Z powrotem, podbiogzom do drugiego w przckonaniu, 20 śpi na 
pewno, aa. mmio ten sam mniej więcoj obraz. Podbiegam do trzcciogo, 
zrywam płaszcz = znów to samo, Oprzytomni atom, Teraz dopicro zrozumiaZon 
że te śpiące Bo maszyn załogi śpią snem wiecz nym, 

Finał kampanii... 
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Ksiqążlza Stefana Majewskiego kończy sie pięlznjm akorden: 
"Pewnej nocy zimowej przeszedłem przez Karpaty i ruszyenm na We- 


ery, Odtad juz wędruję po świecie, jako niepodległy żołnierz polski 1 
dozgonny ‘niewolnik Ojczyzny“, 


W tym określeniu zawarta jest najstebsza tajemnica jutrzejszego 
naszego zwycięstwa który po walkach na obcej ziem 11 i pod obcym niebem dor 
prowadzi nas znowu na ziemię ojczystą, pod Krzym owtoge ,Chorzele , gL OME i 
szöw Lubelsl: ri, gdzie po raz ostatni podczas kampanii wrześniowej walczyli 


z wrogiem polscy żołnierze pancerni, /e/ 


